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IX Zjazd Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych

Z udziałem ponad 209 uczestników rozpoczął się w czwar­
tek w Bydgoszczy IX Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych. Rangę tegorocznego zjazdu podnosi to, że odbywa 
się on w ostatnim roku obchodów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i w okresie przygotowań do Kongresu Kultury Pol­
skiej.
Na zjazd, w którym biorą kiemu rewizjonizmowi, nacjo- 

udział przedstawiciele środo- 
wi.sk literackich z ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem z 
Warmii i Mazur oraz z innych
części kraju, przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
__ Zenon Kliszko, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Wincenty Krasko, minister 
kultury i sztuki — Lucjan Mo­
tyka, wiceprezes Rady Naczel­
nej TRZZ — Jan Izydorczyk.

W obradach uczestniczą 
członkowie ZG ZLP z preze­
sem Jarosławem Iwaszkiewi­
czem.

Obradujemy tutaj — powie-
dział J. Iwaszkiewicz na
zjeździe pisarzy ziem zachod­
nich i północnych, ale nasz 
kraj jest jeden, Polska jest 
jedna i my nie dzielimy się 
na pisarzy ziem zachodnich i 
innych. Wszyscy chcemy być 
pisarzami Polski Ludowej. 
Zjazdy pisarzy ziem zachod­
nich i północnych mają swoją 
piękną tradycję, zainicjowaną 
przed laty przez grupę pisarzy 
wrocławskich. I na tych zjaz­
dach również manifestuje się 
jedność naszej literatury. Znaj 
duje w niej odbicie głębokie 
pragnienie całej ludzkości — 
pragnienie pokoju. Musimy 
być czujni i musimy przeciw­
stawiać się zachodnioniemiec-

Kronika polityczna

Wizyty ambasadorów
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
26 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL 
w Indonezji Leonarda Pohó- 
ryleśa.

W tym samym dniu prze­
wodniczący Rady Państwa 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL 
w Mongolskiej Republice Lu­
dowej Władysława Kakietka.

PAP

Egzaminy wstępne 
na studia dla pracu acych

W czwartek, na wyższych 
uczelniach rozpoczęły się egza 
miny wstępne na studia dla 
pracujących. Jako pierwsi zda 
ją kandydaci na studia w Wyż 
szych Szkołach Ekonomicz­
nych i na Wydziałach Ekono­
micznych Uniwersytetów.

Uczelnie wyższe dysponują 
w br. ok. 22,5 tys. miejsc dla 
pracujących. Największą licz­
bę kandydatów bo aż 12 tys. 
przyjmą uczelnie techniczne. 
Ponieważ rokrocznie zgłasza 
się na studia dla pracujących 
ok. 36 tys. osób, więc dwie 
osoby na trzy mają szanse 
otrzymania studenckich indek 
sów. (PAP)

WPna2ród
w Berlinie nastąpiła 26 bm. uro­

czystość zakończenia XIX Wyści­
gu Pokoju. Pierwsza jej część od­
pyla się w siedzibie Urzędu Rady 
"“histrów NRD, gdzie podejmowa- 
u kolarzy, działaczy i kierowni- 
two tej imprezy dwaj wicepre- 

mierzy — Wolfgang Ralchfuss i 
iriiu erbąrd Weiss w towarzystwie 
“ku ministrów. Podczas przyję- 

t a Polski kolarz, Jan Magiera, o- 
2?a' nagrodę przewodniczące- 

im, ■ , y Państwa NRD, Waltera 
’ jako najlepszy zawod-

“„i . wyścigu w NRD. Drużynie 
Inne, eJ' która również była naj- 

na szosach NRD, wręczony 
strA. PTuchar Prezesa Rady Mini­strów NRD, Wiln stopha.
naTf^Ś®jwe zakończenie imprezy 
mo 0 olbrzymiej sali Dyna- 

wręczono dalsze waż 
naiilnc- nagrody. Kolarze ZSRR 
char^r w Polsce. otrzymali pu- 
stwa ^I®wońniczącego Rady Pań- 
Czenh„ , • Edwarda Ochaba, zaś 

Doleżel - Puchar 
R?dy Ministrów, Józefa 

- ewicza- drużyna polska 
Puchlu w CSRS — zdobyła 
Antonino Prezydenta tego kraju, 
GuVotna ^iwotnego, a Francuz 
Josefa 7 puchar Premiera CSRS.

Lenarta.
k^c0^®*0.^ rozdania nagród za- 

towyrn (p\p’elkłm balem sPor-

nalizmowi i szowinizmowi, któ 
ry niepokoi nie tylko nas, ale 
i wszystkich ludzi dobrej woli 
w Europie i na całym święcie.
Mamy tradycje wielkiej kul­
tury, wielką, dramatyczną, 
niezrównaną historię narodu 
polskiego. To wszystko mu­
simy przenieść — niby arkę 
przymierza — ze stulecia w 
s.tulecie, z tysiąclecia w nowe 
tysiąclecie — i wzbogacić.

Następnie zabrał głos Ze­
non Kliszko (omówienie prze­
mówienia zamieszczamy na 
str. 2).

Przemówienie spotkało się z
Dokończenie na str. 2

uda się do Szwecji
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Szwecji 
— Torstena Nilssóna, 5 czerw­
ca udaje się z wizytą oficjalną 
do Sztokholmu minister spraw
zagranicznych PRL Adam
Rapacki. Jak wiadomo, min. 
Nilsson odwiedził Polskę w 
kwietniu 1964 r.

Podczas 5-dniowego pobytu 
min. Rapackiego w Sztokhol­
mie przeprowadzone zostaną 
rozmowy w szwedzkim mini­
sterstwie spraw zagranicz­
nych na tematy interesujące 
oba kraje. Min. Rapacki zosta 
nie przyjęty przez króla Szwe­
cji — Gustawa VI Adolfa oraz 
przez premiera — Tage Erlan- 
dera. (PAP)

Protest buddystów
nie słabnie

Hemonsir^cja 200 sćutfeniów w Hue

.Tak donosi z Hue korespondent Agencji Reutera, około 
200 studentów protestowało w czwartek przeciwko popiera­
niu przez rząd USA dyktatury marszałka Ky.
Po wiecu studenci udali się 

do konsulatu Stanów Zjedno-
czonych i zdemolowali 
amerykańskiego ośrodka 
macyjnego.

W Sajgonie przywódcy

lokal 
infor

bud-
dyjscy wydali odezwę zapo­
wiadającą, ’ że uroczystości 
związane z 2.510 rocznicą uro­
dzin Buddy zostają odwołane 
— na znak protestu przeciwko 
polityce reżimu Ky.

Grupa mnichów, buddyj­
skich próbowała zorgańizować 
manifestację protestacyjną 
przed gmachem ambasady Sta 
nów Zjednoczonych w Sajgo­
nie, ale została rozproszona 
przez policję, która użyła gra­
natów z gazem łzawiącym.

Rozgłośnia w Hue nadała ko 
mentarz „Dlaczego występuje­
my przeciwko rządowi Stanów 
Zjednoczonych”?

Prezydent USA Johnson —

południc wowietnamskiej „po­
piera wysiłki USA w Wietna­
mie Południowym”. Jest to 
absolutny fałsz. Naród połud- 
niowowietnamski występuje 
zdecydowanie przeciwko wła­
dzom amerykańskim, które po 
pierają krwawą klikę marszał 
ka Ky. Władze amerykańskie 
boją się, że rząd, który by zo­
stał wybrany przez naród, za­
żąda wycofania wojsk amery-

Do kończenie na str. 2

stwierdza komentator o-

1 prac komisji sejmowych

♦ Problemy kształcenia nauczycieli
♦ Rola ośrodków regionalnych PR i W

Program działania w zakresie poprawy stanu bezpieczeń­
stwa na kolejach i drogach był tematem posiedzenia sejmo­
wej komisji komunikacji i łączności, obradującej 25 bm. pod 
przewodnictwem pos. Andrzeja Szubara (ZSL).
Podstawę do dyskusji stano 

wiły obszerne materiały przed 
stawione przez Ministerstwo 
Komunikacji. Uzupełniły je do 
datkowo wyjaśnienia wicemi­
nistrów tego resortu: Tadeu­
sza Bronowskiego i Stanisła­
wa Mroczka.

W pierwszych czterech mie­
siącach br. nastąpił niepoko-

Glos" i PCK 
dzieciom

W sobotę o godzinie 16
przed Pałacem Kultury ry­
sują dzieci na kamiennych 
płytach.

Temat PCK i oświata sa­
nitarna.

Jutro podamy szczegóły, 
tej tradycyjnej imprezy, 
którą urozmaicą m. innymi 
występy Społecznego Ogni­
ska Artystycznego przy Pa­
łacu Kultury.

'Dzień JUałki

jący wzrost liczby wypadków 
drogowych, głównie z powodu 
nietrzeźwości kierowców, nad 
miernej szybkości jazdy i bra 
ku opieki nad dziećmi. Zwięk 
szyła się liczba poważnych 
wypadków w wielkich mia­
stach. Natomiast wypadki, któ 
rych ofiarami są dzieci pozo­
stawione bez opieki, zdarzają 
się obecnie częściej w mniej­
szych ośrodkach i osiedlach. 
Od początku br. prowadzi się 
aktywną akcję propagando- 
wo-profilaktyczną wśród kie­
rowców i pieszych, a sprawa­
mi bezpieczeństwa drogowego
bardzo intensywnie 
się szereg instytucji 
zacji.

Sejmowa komisja 
nauki, obradująca 
wodnictwem pos.

zajmuje 
i organi-

oświaty i 
pod prze-
An dr ze ja

świadczył, że 90 proc, ludności

Amerykańskie sa­
moloty bombardu­
jące dokonały w o- 
sfałnich dniach licz­
nych nalotów na 
gęsto zamieszkałe 
obszary wokół mia­
sta Thanh Jja w 
Demokratycznej Re­
publice Wietnamu. 
Podczas jednego z 
nalotów bomby 
zniszczyły pagodę 
buddyjską w Thanh 
Hoa, zabijając jed­
nocześnie wielu 
mieszkańców oko­
licznych domów. 
Na zdjęciu: ruiny 
zniszczonej przez 
lotnictwo amery­
kańskie pagody w 

Thanh Hoa.
Fot. CAF — 
Photofax

17 ajpiękniejsze kwiaty,
+ " najgorętsze słowa, naj­

serdeczniejsze uśmiechy otrzy 
mały matki w czwartek, w 
dniu swego święta od dzieci, 
najmłodszych i dużych, tych 
które same już są rodzicami. 
Dzień Matki stał się już tra­
dycją, jednym z najładniej-
szych naszych

Szczególnie 
gotowały się 
przedszkolaki

świąt.
starannie przy- 
do tego dnia 
i najmłodsze

dzieci szkolne. Od dawna już 
pracowały nad drobnymi upo­
minkami własnej roboty, ma- 
lowały laurki, uczyły się wier 
szyków. Dzieci wiejskie ze­
brały tego dnia kwiaty na łą­
kach, a w kwiaciarniach przez 
cały rok nie widziano tylu ma­
łych klientów.

Uczniowie starszych klas za­
prosili solenizantki do szkół 
na występy artystyczne i słod­
ki poczęstunek. W lubelskiej 
szkole nr 6 im. R. Traugutta 
dziewczynki same upiekły 
ciastka na tę okazję. W szko­
le im. Strzelczyka w Łodzi za­
proszono mamy na pokazowe 
lekcje, do których dzieci przy-

niach i hutach Górnego Ślą­
ska zorganizowały imprezy ar­
tystyczne, występy zespołów 
dziecięcych i spotkania przy 
kawie i ciastkach. W wielu 
zakładach przemysłowych i 
instytucjach pracującym mat­
kom złożono serdeczne życze­
nia.

Równie serdecznie Dzień 
Matki świętowano w Pozna­
niu i Wielkopolsce. 1 tu zor­
ganizowano wiele okolicz­
nościowych imprez, podczas 
których mamy otrzymywały 
kwiaty, drobne — dziecięcymi 
rączkami przygotowane — 
upominki, uściski i buziaki.

PAP

Werblana (PZPR) rozpatrywa 
ła problemy kształcenia nau­
czycieli.

Informację o aktualnym sta 
nie kształcenia i dokształca­
nia kadry pedagogicznej przed 
stawił min. oświaty Wacław 
Tułodziecki.

# *
Sejmowa komisja kultury i 

sztuki, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Stanisława 
Kaliszewskiego (SD), omówi­
ła rolę i miejsce ośrodków re­
gionalnych radia i telewizji w 
programie ogólnopolskim oraz 
ich zadania lokalne.

Informację związaną z tema 
tern obrad komisji przedsta­
wił posłom dyrektor general­
ny Komitetu do spraw Radia 
i Telewizji Aleksander Lan- 
dau. (PAP)

Dla uczczenia Tysiąclecia

Uroczyste plenum 
Zarządu Okręgu ZPP

Indonezja potrzebuje 1,3 mld dolarów 
na odbudowę swej gospodarki

Indonezyjski minister sprawiedliwości Sugiharto oświad­
czył w Bandungu (Jawa zachodnia), że w różnych częściach 
kraju więzionych jest obecnie sto tys. komunistów. Sugiharto
nie wspomniał o tym, ilu komunistów zamordowano; „półurzę 
dowo” mówi się o 200 tys. ale wielu obserwatorów krwawych 
wydarzeń indonezyjskich obliczało liczbę śmiertelnych ofiar 
terroru wśród komunistów i
miliona albo i więcej.
Wicepremier sułtan Buwo- 

no, bawiący w Tokio stwier­
dził tam, że Indonezja potrze­
bowałaby około miliarda i 300 
min. dolarów pomocy zagra­
nicznej, aby odbudować swoją 
gospodarkę w ciągu czterech 
lat.

Rząd japoński zaaprobował

całej lewicy na 300 tys., pół

gotowały się szczególnie 
kładnie.

Młodzież siódmych

przy-

klas

Aktywność monopoli NRF 
w Ameryce Południowej

Zachodnioniemieckie monopole 
coraz aktywniej przenikają do 
gospodarki krajów Ameryki Po­
łudniowej. Jak podaje organ zwią­
zku panamerykańskiego — czaso­
pismo ,,Vision” — inwestycje ka­
pitału NRF w krajach tego kon­
tynentu wynoszą 400 min. dola­
rów.

Oznacza to, że Ameryka Połud­
niowa stanowi dla NRF drugi po 
Europie rynek lokaty kapitałów.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 27 

bm. przewiduje się przeważnie za 
chmurzenie duże i miejscami nie­
wielkie opady. Gdzieniegdzie 
skłonność do burz. Temperatura 
od ok. 13 st. do 15 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

już projekty przyjścia z po­
mocą Indonezji.

Dziennik londyński „Times” 
tłumaczy przewidywane roz­
mowy pokojowe Indonezji z 
Malajzją przede wszystkim 
względami gospodarczymi.

Jak się okazuje, ostateczny 
termin rozpoczęcia rozmów r>o 
kojowych z Malajzją dla poło­
żenia kresu „konfrontacji” nie 
jest dotychczas ustalony. W 
czwartek wicepremier Malik 
oświadczył, że uda się na te 
rozmowy do Syjamu nie w 
piątek, jak pierwotnie zapo­
wiadał, lecz w sobotę albo 
niedzielę.

Malik podkreślił, że rozmo­
wy w Syjamie mają trwać 
tylko dwa dni, ma on nadzieję, 
że w ich wyniku spór Indone­
zji z Malajzją zostanie ure­
gulowany w ciągu czerwca, a 
w każdym razie przed jego pla 
nowaną podróżą do Moskwy.

Tymczasem, według informa 
cji ze źródeł dyplomatycznych, 
na Borneo rozpoczęło się po 
obu stronach wycofywanie na 
odległość 10 km jednostek woj 
skowych, które stacjonują tam 
od czasu, gdy rozpoczął się 
zbrojny konflikt między obu 
państwami. (PAP)

szkoły nr 96 w Łodzi omawia­
ła stosunek Żeromskiego do 
matki na podstawie „Dzien­
ników”. W dwu szkołach No- 
wego Sącza przedstawicielka 
komisji historycznej przy Za­
rządzie Wojewódzkim Ligi 
Kobiet w Krakowie odczytała 
wzruszające fragmenty listów, 
które pisali do matek więźnia 
wie obozów koncentracyjnych.

Dzień Matki świętowano nie 
tylko w domach i szkołach. 
Delegacje dzieci z kwiatami 
odwiedziły zakłady zatrudnia­
jące dużą liczbę kobiet m. in. 
łódzkie fabryki włókiennicze. 
Koła Ligi Kobiet w kopal-

Święto Ludowe 
na antenie

Polskiego Radia
28 bm. o godzinie 15.55 Pol­

skie Radio w programie II i 
w programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich prze­
prowadzi z Zielonej Góry bez­
pośrednią transmisję central­
nej akademii z okazji Święta 
Ludowego.

29 bm. o godzinie 19.15 Pol­
skie Radio w programie I na­
da sprawozdanie dźwiękowe z 
obchodów Święta Ludowego w 
kraju. (PAP)

Król Bugandy 
zbiegi za granicę
Korespondent AFP podaje z 

Nairobi, że koła bliskie króla 
Bugandy twierdzą w Nairobi, 
iż zdołał on uciec ze stolicy 
Ugandy Kampali i schronić się 
za granicą, korzystając z za­
mieszania podczas walk o za­
jęcie pałacu.

Ten sam korespondent prze­
kazuje wiadomość, że trzech 
filmowców amerykańskich z 
koncernu telewizyjnego NBC 
zostało pobitych w Kampali 
w chwili kiedy nakręcali film 
z walk przed pałacem królew­
skim. Żołnierze rządowi znisz 
czyli nakręcone przez nich fil­
my. Filmowców poddano 6-go- 
dzinnemu przesłuchaniu przez 
Policję.

Dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego odbędzie 
się jutro uroczyste plenarne 
posiedzenie Zarządu Okręgu 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich w Poznaniu. Plenum 
zaszczycą obecnością przedsta­
wiciele władz centralnych oraz 
wojewódzkich i miejskich.

W programie posiedzenia są 
m. in. referaty prof. dr. Alfon­
sa Klafkowskiego: „Polska ja­
ko członek społeczności mię­
dzynarodowej” oraz prof. dr.- 
Jana Wąsickięgo: „Najważniej 
sze zagadnienia prawa okresu 
Oświecenia”.
• Plenum ZO ZPP odbędzie 
się w Białej Sali Prezydium 
RN Poznania. (y)

Wyrok
Sąd w Karls­

ruhe (NRF) ska­
zał w środę za 
działalność ko­
munistyczną na
karę 2 
zienia 
Kurta 
ra. Akt

lat wię- 
ślusarza, 
Stemple- 
oskarże-

Na temat wydarzeń w Ugan I Ha wyższych uczelniach trwają sesje egzamina- 
dzic piszemy również na str. 2. I cyjne.

PAP Fot. — K. Przychodzki

nia zarzucał mu 
„naruszenie za­
kazu działalności 

Komunistycznej 
Partii Niemiec”, 
oraz akcję „wro-l 
gą konstytucji”.

W roli świad­
ków oskarżenia 
występowali na 
procesie funkcja 
nariusze zachod- 

nioniemieckich 
organów bezpie­
czeństwa. Stem- 
pler przyznał się 
w czasie proce­
sji sądowego do 
poglądów komu­
nistycznych, ale 
odmówił zeznań 
na temat swej 
działalności.

PAP



Przemówienie Zenona Kliszki na Zjeździe Kampania sprawozdawczo - wyborcza

Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych
związków zawodowych

Omówienie

Na wstępie mówca stwier­
dził, że doroczne spotkania pi­
sarzy, krytyków i działaczy 
kultury ziem zachodnich i pół­
nocnych stwarzają okazję do 
omawiania bardzo szybkiego 
rozwoju ziem zachodnich i pół 
nocnych, osiągnięć ich litera­
tury i życia kulturalnego, a 
także do wymiany myśli i po­
glądów na sprawy całego na- 

■ rodu.
Nawiązując do faktu, że IX 

Zjazd odbywa się w Bydgosz­
czy Z. Kliszko wskazał na 
wielką rolę Ziemi Pomorskiej 
w dziejach państwa polskiego 
i obecnie — w Polsce Ludo­
wej. — Przez wieki mieszkań­
cy tej ziemi — powiedział wal 
czyli z nawałą krzyżacką, po­
nosząc najcięższe ofiary krwi 
i mienia. Ziemia Pomorska by 
ła tarczą państwa polskiego i 
ostrzem miecza w jego obro­

chiką naszego narodu, przyspie­
szył dojrzewanie świadomości na­
rodowej, uwarunkował wysoką 
temperaturę uczuć patriotycznych 
i ich bezpośredni związek z pra­
gnieniem odbudowy państwa sil­
nego wewnętrznie i zdolnego do 
obrony swej suwerenności na zew 
nątrz — innymi słowy: do odbu­
dowy państwa nowoczesnego.

Z. Kliszko przypominając, że od 
150 lat walka o odzyskanie niepod­
ległości i własnego państwa stała 
się dominantą życia narodowego 
Polski, jak też dominującym tema 
tern w naszej literaturze, stwier­
dził, że od końca tego wieku idea 
walki o niepodległość zaczyna w 
Polsce coraz silniej splatać się z 
ideą socjalizmu.

Naród nasz, walcząc o nie­
podległość, pragnie zarazem 
odnaleźć właściwą drogę roz­
woju gospodarczego i kultu-

błemami społecznymi naszego

nie. Składamy hołd wiel-
kim synom tej ziemi,, których 
nazwiska zapisała na zaw­
sze historia naszego naro­
du i jego kultury — Kle­
mensowi Janickiemu, Mikoła­
jowi Kopernikowi, braciom: 
Janowi i Jędrzejowi Śniadec­
kim, Janowi Kilińskiemu, Ja­
nowi Kasprowiczowi i Stani­
sławowi Noakowskiemu.

Przywołujemy na pamięć jej 
narodowo-wyzwoleńcze i rewo 
lucyjne tradycje — uczestnic­
two w insurekcji kościuszkow 
skiej, „Groipadę Grudziąż”, u- 
dział w ruchach wolnościo­
wych Wiosny Ludów, walki 
robotników Włocławka w 1905 
roku i postać wielkiego rewolu 
cjonisty Juliana Marchlewskie 
go, polityczne strajki lat mię­
dzywojennych i bohaterską o- 
bronę Pomorza przed najaz­
dem hitlerowskim w tragicz­
nych dniach września 1939 r. 
Czcimy pamięć 38 tysięcy byd 
goszczan rozstrzelanych na 
Starym Rynku i w okolicz­
nych lasach, wymordowanych’ 
w obozach koncentracyjnych. 
Oddajemy hołd pomorskim u- 
ćzestnikom ruchu oporu, dzia­
łaczom tutejszego ośrodka Pol 
skiej Partii Robotniczej i wre 
szcie żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego 
wyzwolicielom tej ziemi.

Te piękne i chlubne tradycje 
kontynuuje dziś lud Ziemi Pomor­
skiej, ktpry swą patriotyczną pra­
cą i gospodarnością wysunął wo­
jewództwo bydgoskie do rzędu naj 
dynamiczniej rozwijających się re 
gionów Polski Ludowej. Przemysł 
tego województwa, a zwłaszcza Je­
go nowoczesne rolnictwo, odgrywa 
ją doniosłą rolę w gospodarce na­
szego kraju. Ziemia Bydgoska ma 
coraz większy udział również w 
rozwoju nauki i kultury polskiej. 
Symbolem tego jest utworzony w 
Polsce Ludowej i pomyślnie rozwi 
jający się Uniwersytet imienia Mi 
kołaja Kopernika.

Mówca nawiązał do obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
stwierdzając, że jest to szczególna 
okazja, aby kreśląc nasze obecne 
zadania, przypomnieć związki mię 
dzy teraźniejszością i przeszłością 
narodu.

— Zasadnicza nauka powie-
dział — jaka wynika z historycz­
nych doświadczeń naszego narodu 
a w szczególności z ostatnich 200 
lat jego dziejów, dotyczy przede 
wszystkim znaczenia własnego, sil 
nego państwa dla rozwoju, dla by­
tu narodu polskiego. Ważnym 
czynnikiem upadku Polski szla­
checkiej była zarówno polityka za 
graniczna, wyczerpująca siły kra­
ju w ekspansji wschodniej, jak i 
przede wszystkim rozkład wew­
nętrzny państwa, zwłaszcza para­
liż władzy centralnej i słabość mi 
litarna, spowodowane sobiepań­
stwem magnatów i książąt kościel 
nych, którzy swoje interesy kla­
sowe przedkładali ponad interesy 
państwa.

Tragizm utraty niepodległości w 
XVIII w. głęboko wstrząsnął psy-

Wielki sukces 
„Barw walk«“

Film reżyserii Passendorfera 
„Barwy walki” — oparty na zna­
nej książce generała M. Moczara 
— od tygodnia wyświetlany na ekra 
nach kin hawańskich, cieszy się 
ogromnym powodzeniem na Ku­
bie. Recenzenci podkreślają, że 
film ukazuje realistycznie boha­
terstwo Polaków w walce z fa­
szyzmem. (PAP)

OŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 18 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst 
kle działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Drak: Zakłady 
Grnfł-zre im. M Kasprzaka
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ralnego.
W latach 

wej starły 
koncepcje

II wojny świato- 
się ze sobą dwie 
polskiej polityki.

Jedna oznaczała kontynuację 
polityki okresu międzywojen­
nego w dziedzinie wewnętrz­
nej i zagranicznej. Była to 
koncepcja zgubna dla kraju i 
została przez naród odrzuco­
na. Zwyciężyła, zdała egzamin 
dziejowy, znalazła oparcie w 
narodzie druga koncepcja — 
wysunięta przez PPR, lewicę 
PPS, ruchu ludowego i de­
mokratycznego, przez emigra­
cję polską w ZSRR. Koncep­
cja ta miała na celu odbudo­
wę niepodległego państwa w 
nowych granicach, jednolicie 
polskiego etnicznie, o nowym, 
postępowym ustroju społecz­
nym, zabezpieczonego przed

narodu. Te związki dawały jej 
swoisty, . niepowtarzalny charak­
ter, doprowadzały naszą litera­
turę poprzeż umiłowanie własne­
go narodu do ogólnoludzkiego 
humanizmu. To one również sta­
nowią o trwałości najwybitniej­
szych jej dzieł, które zachowały 
siłę oddziaływania i wartości bli­
skie coraz to nowym pokoleniom 
Polaków.

Wielka literatura nie tylko to­
warzyszyła narodowi w jego wal­
ce o zabezpieczenie swego bytu, 
o niepodległość, ale równocześnie 
podejmowała problemy wewnętrz 
ijego rozwoju naszego społeczeń­
stwa. Mówca powołał się tu na 
przykład twórczości Norwida. Bo­
gactwo jego twórczości — powie­
dział on — jest społecznie i arty­
stycznie aktualne na dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy. To on, orga­
nizując wyobraźnię narodową, po- 
stulował dla każdego narodu wła­
sną drogę do uczestnictwa w sztu­
ce. Prowadził trudny, ale mądry 
dialog z „późnymi wnukami”. — 
Był wielki w swym optymizmie 
co do sensu i roli twórczości li­
terackiej i artystycznej. W dzie­
jach naszej literatury, nieroze­
rwalnie z losem narodowym zwią 
zanej, są różne epoki, odmienne 
doświadczenia, które z biegiem 
lat, gdy dialektyka historii je 
przezwycięży i podsumuje, nabie­
rają nowych wartości i źyją w 
kulturze narodu wciąż nowym ży 
ciem. Żyją, jeżeli ich wartości 
aktualne nie były spekulacją i ko-

my, aby literatura polska doby 
obecnej, kontynuowała najlepsze 
tradycje swych wielkich poprzed 
ników, aby z równą im żarliwo­
ścią służyła sprawie narodu, aby 
wspomagała bieg postępowych 
procesów rozwojowych, zespalała 
indywidualny los jednostki /z 
wielką problematyką społeczną, 
uczestniczyła w budowie nowego 
ustroju — socjalizmu, a również 
zaspokajała zwykłą ludzką co­
dzienną potrzebę piękna i wypo­
czynku po pracy.

Pragnę — powiedział na zakoń-
czenie Z. Kliszko pisarzom
ziem zachodnich i północnych, pi 
sarzom z całej Polski, złożyć w
imieniu partii, najserdeczniejsze
podziękowanie za ich dzieła, za 
ich twórczość współbrzmiącą z 
rozwojem Polski Ludowej. (PAP)

Plenum KC KPZR

imperializmem niemieckim
własną siłą i systemem trwa­
łych sojuszów, a przede wszyst 
kim sojuszem ze Związkiem 
Radzieckim. W imię tych ce-
lów mobilizowaliśmy 
czeństwo polskie do 
średniej walki zbrojnej 
pantem. Przed 22 laty

społe- 
bezpo- 
z oku-
z po-

źogi II wojny światowej Pol­
ska mogła odrodzić się do nie­
podległego bytu państwowego 
jedynie w socjalistycznych for 
mach ustrojowych. Tylko siły 
socjalistyczne mogły zapewnić 
przyjaźń i współpracę Polski 
ze Związkiem Radzieckim, wy­
zwolicielem naszych ziem, 
głównym naszym sojusznikiem 
w walce z imperializmem nie­
mieckim oraz podstawowym 
gwarantem naszych granic za­
chodnich. Jedynie siły socjali­
styczne były zdolne przepro­
wadzić odpowiadającą polskiej 
racji stanu reorientację polity­
ki zagranicznej Polski, która 
zapewniła jej sojusz, przyjaźń 
i współpracę wszystkich są­
siadów: ZSRR, CSRS, NRD.

Bez socjalizmu, bez socjali­
stycznego państwa organizują­
cego gospodarczą, społeczną i 
kulturalną twórczość narodu 
— Polska w połowie XX wie­
ku nie mogłaby stać się kra­
jem nowoczesnym.

W oparciu o dorobek 22 lat 
Polski Ludowej dokonała się 
tak głęboka reorientacja poli­
tyczna naszego narodu — mó-
wił dalej Z. Kliszko że
mamy pełne prawo mówić o 
jego jedności wokół idei socja­
lizmu i wokół polityki pań­
stwa ludowego jako o bez­
spornym fakcie politycznym, 
którego nikt i nic nie może 
podważyć. To otwiera przed 
nami nowe perspektywy i 
nowe możliwości, ale nie zdej­
muje z porządku dnia zadań 
walki politycznej. Z przeciw­
nikami socjalizmu, z ideologią 
i polityką antysocjalistyczną, 
zarówno tą lansowaną z za­
granicy, jak też tą, która znaj­
duje nieraz swych rzeczników 
wewnątrz kraju, przede wszyst 
kim w obecnym kierownic­
twie episkopatu polskiego.

Ludowe, Socjalistyczne Państwo 
Polskie, stanowi bowiem histo­
ryczną zdobycz narodu polskiego, 
podstawowe źródło jego siły i 
pomyślności na dziś i na jutro. 
Wszystkie doświadczenia nakazu­
ją nam ze wszystkich sił umac­
niać to ludowe, niepodległe pań­
stwo i skupiać wokół socjalistycz 
nych ideałów całe nasze społe­
czeństwo. W tym tkwi najgłębszy 
sens ideowy obchodów, którymi 
kończymy jedno, a rozpoczyna­
my drugie tysiąclCbie dziejów 
narodu polskiego.

Tęo te idee powinny tfyć dla nas 
kluczem do zrozumienia narodo­
wej odpowiedzialności i społecz­
nego powołania współczesnej li­
teratury polskiej, a w niej pisar-
stwa ziem zachodnich i 
nych.

Przechodząc 
oraz \ dyskusji, 
gotowywanym 
tury Polskiej, 
ślił, że główne

północ -

do spraw 
związanych

Kongresem

zjazdu 
z przy- 

Kul-
Z. Kliszko podkre- 
żródło siły i wiel-

kości naszej literatury, tkwiło w 
jej bezpośrednich związkach z 
losem, dążeniami, z walką i pro-

niunkturą, przelotną igraszką 
puziej mody, jeżeli przyjęte 
stały przez naród do skarbca 
go kultury.

Polska Ludowa stworzyła

pa- 
zo- 
je-

no-
we warunki dla wszechstronnego 
rozwoju literatury i sztuki. Poli­
tyka kulturalna naszej Partii, Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, zapewniła twórcom-pisa- 
rzom i artystom swobodę kształ­
towania własnej indywidualno­
ści. Nie podsuwamy wybranych 
tematów politycznych, ale chce-

W ciągu uh. miesiąca 
431 wstrząsów

Od 26 kwietnia br. w Taszkien­
cie — podaje TASS — zanotowa­
no 431 wstrząsów podziemnych o 
różnej sile. Ośrodkiem jest sa­
mo centrum Taszkientu. Wsku-
tek wstrząsów, 33 
rego typu uległo 
uszkodzeniu.

Najważniejszym

tys. domów sta- 
zniszczeniu lub

problemem jest
obecnie sprawa mieszkań. Komi­
sja rządowra zapewniła wszyst­
kich, którzy ucierpieli wskutek 
trzęsienia ziemi, że przed nadej­
ściem zimy otrzymają odpowie­
dnie mieszkania. Dotychczas oko­
ło 3 tys. rodzin otrzymało nowe 
mieszkania. Państwo wyasygno­
wało 85 min. rubli na pomoc dla 
mieszkańców Taszkientu, a około 

min. rubli dały zbiórki na ten 
cel wśród obywateli ZSRR. Ro­
zebrano już przeszło tysiąc, nie- 
nadających się do odbudowy lub 
remontu domów’.

Na ulicach miasta widać znacz­
nie mniej dzieci. Wiele z nich 
skierowano do domów wypoczyn­
kowych i sanatoriów.

Do końca 1966 r. projektuje się 
oddanie do użytku 17.509 miesz­
kań w nowych, zabezpieczonych 
przed skutkami wstrząsów pod­
ziemnych domach, oraz budowę 
odpowiedniej liczby szkół, przed­
szkoli, szpitali i obiektów komu­
nalnych. (PAP)

0 sprawach 52 tys. pracowników 
gospodarki komunalnej 
i przemysłu terenowego

Od września ubr. we wszystkich zakładach pracy naszego 
województwa odbywają się wybory do rad zakładowych, 
poprzedzające okręgowe konferencje sprawozdawczo-wy^ 
borcze związków branżowych.

Jak podaje TASS, rozpo­
częte w środę plenum KC 
KPZR kontynuowało w czwar 
tek obrady.

Dyskutowano nad referatem 
ministra melioracji i gospo­
darki wodnej ZSRR, J. Alek- 
siejewskiego „O szerokim roz 
woju melioracji gruntów w 
celu uzyskania wysokich i sta 
łych plonów roślin zbożowych 
i innych roślin uprawnych”. 
Ogółem zabrało głos 17 mów­
ców.

Obrady plenum trwają.
PAP

Zamiast granatowych 
fartuchów - kolorowe
W Centralnym Laboratoriurf 

Przemysłu Odzieżowego w Łodzi 
odbył się premierowy pokaz nowej 
kolekcji ubiorów szkolnych zor­
ganizowany przez przemysł odzie­
żowy oraz biuro współpracy z
konsumentem .Opinia” przy
MHW. Zgromadzonym na sali pe­
dagogom, rodzicom i młodzieży 
zademonstrowano 30 modeli.

M. in. dla młodszych chłopców 
przygotowano na chłodniejszą po­
rę roku granatowe spodnie z ma­
rynarką w barwną kratkę. Dziew­
czętom proponuje się m. in. far­
tuchy z płótna harcerskiego w 
kolorze ciemno-zielonym, stalo­
wym i in. oraz komplety złożone 
np. z czerwonej bluzki koszulo­
wej i granatowej spódnicy.

Większość modeli zyskała uzna-

Ich plonem są tysiące wnio­
sków, wysuwanych zarówno 
pod adresem władz związko­
wych jak i administracji pań­
stwowej, dotyczących spraw 
socjalno-bytowych, bhp eko­
nomicznych i kulturalno-oświa 
towych. 13 maja rozpoczęły się 
w naszym województwie okrę­
gowe konferencje sprawozdaw 
czo-wyborcze. Rozpoczął je 
Związek Zawodowy Pracow­
ników Energetyki.

Odbyła się również Konfe­
rencja Okręgowa ZZ Pracow­
ników Książki Prasy i Radia 
oraz ZZ Pracowników Poli­
grafii.

Ostatnio radzili nad realiza­
cją wniosków wysuniętych w 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej delegaci na Okręgową 
Konferencję ZZ Pracowników 
Gospodarki Komunalnej i Prze 
mysłu Terenowego. Związek 
ten reprezentuje interesy 52 
tys. pracowników, zatrudnio­
nych w 236 przedsiębiorstwach 
wielobranżowych, w których 
obowiązuje aż 27 układów 
zbiorowych pracy. Toteż pro­
gram działalności Związku 
zmierza do ujednolicenia ukła­
du zbiorowego dla pracowni­
ków zatrudnionych w tym re­
sorcie.

Związek Zawodowy Pracow­
ników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego 
reprezentuje również interesy 
około 12 tys. pracowników za­
trudnionych w sektorze nie­
uspołecznionym. Ponieważ tyl­
ko 2 tys. pracowników tego 
sektora ’ należy do Związku, 
rozwinięcie pracy nad obję­
ciem jak największej liczby 
rzemieślników i drobnych wy­
twórców zasięgiem związko-

wego oddziaływania ujęte jest 
w programie działania Związ­
ku na najbliższy okres, (az)

Protest buddystów
Dokończenie ze str. 1 

kańskich z Wietnamu Połud­
niowego.

W serwisach popołudniowych i 
wieczornych agencje zachodnie po 
dały dalsze szczegóły czwartko­
wych demonstracji w Hue. Oka­
zuje się, że demonstracja 6 tysię­
cy buddystów przed konsulatem 
USA w tym mieście rozpoczęła 
się bezpośrednio po zakończeniu 
24-godzinnego strajku głodowego 
50 studentów.

Mniej więcej w tym samym cza 
sie studenci zdemolowali amery­
kański ośrodek informacyjny w 
Hue i spalili większość spośród 10 
tys. znajdujących się w nim ksią­
żek.

Agencje informują również, iż 
Hue otacza pierścień wojsk ame­
rykańskich i sajgońskich, i że w 
czwartek wieczorem przybyła tam 
500-osobowa kompania wojsk rzą­
dowych — oficjalnie w celu za-
pewnienia ochrony 1 
USA i trzem innym 
amerykańskim w tym

konsulatowi 
budynkom 

i mieście.
PĄP

Konkurs o Polsce 
w ZSRR

Sprawdzianem znajomości 
współczesnej Polski przez lud­
ność Związku Radzieckiego 
był zorganizowany w kwiet-
niu br. przez 
stwa Przyjaźni 
kiej i redakcję 
go w Wilnie
Sztandar' 
hasłem:

ZG Towarzy- 
Polsko-Radziec 
pisma polskie- 
— „Czerwony 
konkurs pod

,Co wiesz o Polsce”.

nie nauczycieli ’ rodziców, a
że młodzieży. (PAP)

Surowe kary

tak-

dla sprawców gwałtu
Sąd Powiatowy w Częstochowie 

skazał na karę po 9 lat więzienia 
18-letniego Romana Rozpędka i 
jego rówieśnika — Edwarda Jani­
ka sprawców gwałtu na 17-letniej 
uczennicy szkoły dla pracujących. 
Współoskarżeni: 18-letni Jan Swi-
der ski 19-letni
otrzymali kary po 
a 24-letni Janusz 
lat więzienia.

Jan Trójczak 
7 lat więzienia,
Trójczak 5

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
w marcu br. uprowadzili oni pod­
stępnie sprzed szkoły Bogumiłę Z. 
i dokonali na niej gwałtu. (PAP)

Zjazd pisarzy
Dokończenie ze str. 1 

bardzo serdecznym przyjęciem 
uczestników zjazdu.

Następnie zebrani wysłuchali 
referatów: Witolda Nawrockiego 
— „Dokument a literatura”, („Ob 
raz literacki, a obraz pamiętni­
karski ziem zachodnich i północ­
nych”), oraz Wilhelma Szewczy­
ka — „Współczesna niemiecka li-
teratura rewizjonistyczna na­
szych ziemiach zachodnich i pół­
nocnych”.

Nad obu referatami wywiązała 
się dyskusja.

W przerwie obrad delegacje pi­
sarzy złożyły w Bydgoszczy kwia­
ty na płycie Grobu Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego, na 
Cmentarzu Bohaterów na Wzgó-
rzu Wolności i u stóp 
który leży na miejscu 
go *przez hitlerowców 
Henryka Sienkiewicza.

kamienia, 
zburzone- 
Pomnika

Zjazd zakończy obrady w nie­
dzielę. (PAP)

Obejmował on 13 pytań. Wśród 
nich było zapytanie: w jakim 
mieście i kiedy w Polsce od­
bywa się wielka impreza han­
dlowa.

Listy do redakcji „Czerwo­
nego Sztandaru” napływały do 
15 maja br. 1.774 odpowiedzi 
nadeszły z Wilna, Moskwy, 
Kijowa, Tallina, Mińska, Brze­
ścia, Dniepropietrowska, Le­
ningradu, Kurska, Archan- 
gielska, Homla, Grodna, Lidy 
i wielu mniejszych miast w 
Związku Radzieckim. Odpo­
wiadali ludzie różnych zawo­
dów i różnego wieku. Wśród u- 
czestników przeważała mło­
dzież.

Pierwsza tego rodzaju próba 
zorientowania się w znajomo­
ści spraw polskich na stosun­
kowo wąskim odcinku zasię­
gu czytelniczego tylko jednej, 
redakcji, wykazała dobrą zna­
jomość naszego kraju w ZSRR.

Nowa Afryka rodzi się w bólach
Zbrojne stłumienie próby secesji, na której 

czele stał kabaka (król) Bugandy, Mutesa II 
pokwitowane zostało w Europie kilkuwier- 
szowymi wzmiankami na dalszych stronach 
dzienników, w Afryce jednak stanowi wyda­
rzenie ogromnej wagi. Uganda nie jest zre­
sztą odosobniona — niemal jednocześnie z wia 
domościami o akcji prezydenta Obote, agen­
cje prasowe doniosły, że także w najludniej­
szym państwie tego kontynentu, Nigerii, spra­
wująca od kilku miesięcy władzę armia, po­
stanowiła położyć kres istniejącej strukturze 
federacyjno-plemiennej i przekształcić kraj 
w jednolitą republikę. Zupełnie niezauważo­
na przeszła wiadomość o wykluczeniu Czom- 
bego z parlamentu kongijskiego w Leopold- 
Jżille — także pod zarzutem sprzyjania secesji 
najbogatszej prowincji kraju, Katangi.

Pozostańmy jednak przy przykładzie U- 
gandy.

Niezmiernie istotny dla zrozumienia zacho­
dzących w tym kraju wydarzeń, jest /akt, że 
mimo z angielska brzmiącego tytułu szlachec­
kiego i ukończonych studiów w Cambridge, 
dziedziczny władca królestwa Bugandy, sir 
Edward Frederic Mutesa, stanowi klasyczny 
przykład afrykańskiego władcy feudalnego, 
murzyńskiego kacyka, którego władza opiera 
się na ciągle jeszcze potężnych więzach ple­
miennych. Prezydent Ugandy, Milton Obote, 
natomiast — to typowy przedstawiciel nowej 
Afryki, reprezentujący te siły, które pragną 
więzi plemienne zastąpić poczuciem przyna­
leżności do niedawno wyzwolonego spod ko­
lonialnej kurateli państwa.

Rzecz w tym, że sprawa bynajmniej nie 
jest łatwa. Odziedziczone po kolonialistach 
granice państw afrykańskich, wytyczone zo­
stały, jako funkcja układu sił między mocar­
stwami imperialistycznymi, które dzieliły 
między siebie czarny kontynent, jak własność 
niczyją, całkowicie ignorując stosunki etnicz-

nę i narodowościowe, czy tradycje historycz­
ne. W rezultacie niemal każde niepodległe 
państwo afrykańskie stanowi dziś wręcz nie­
pojęty dla cudzoziemca zlepek wielu plemion 
i szczepów, narodowości i kultur, języków i 
wyznań, podczas gdy największe narody afry 
kańskie rozproszone są między kilka sąsiadują­
cych państw. I tak np.: mieszkańcy prowin­
cji Leopoldville, należący do narodowości 
Luala, nie mają nic wspólnego z Katangij-

wieloma względami Europę u schyłku śred­
niowiecza. Wiemy z historii, jak trudny 1 
długotrwały był proces przekształcenia zlep­
ków feudalnych udzielnych księstw i lennych
włości w nowoczesną państwa narodowe, 
czkawka tych nie doprowadzonych do końca 
procesów, odbija się po dziś dzień nawet W 
Europie zachodniej (konflikt wallońsko-fla- 
mandzki w Belgii, tendencje separatystyczne 
Bretończyków we Francji, Szkotów i Walij­

czykami, natomiast poczuwają się do współ- czyków w Wielkiej Brytanii, Katalończyk w 
noty z ludnością sąsiedniego Kongo — Brąz- 4 Basków w Hiszpanii itp.). Warto przy y 
zaville i portugalskiej Angoli. Somalijczycy przypomnieć, że okres przejściowy nuę 

tymi, tak różnymi formacjami społecznym 
znany jest w historii europejskiej, jako a

zamieszkują nie 
dnie prowincje: 
Przykłady takie 
skończoność.

tylko Somalię, ale i sąsie- 
Etiopii, Sudanu i Kenii, 

można by mnożyć w nie- solutyzm oświecony...

Przywódcy niepodległych państw afrykań­
skich przyjęli zasadę wzajemnego honorowa­
nia granic, odziedziczonych po reżimie ko­
lonialnym. Była to decyzja jedynie słuszna, 
gdyż każda próba rewizji, bez względu na 
zastosowane kryterium, musiałaby doprowa­
dzić do krwawych sporów i wojen, otwiera­
jąc drogę do przywrócenia imperialistyczne­
go jarzma. Nie można jednak zamykać oczu 
na trudności, związane z ,tą sytuacją, tym bar 
dziej, że przecież podstawową metodą pa­
nowania kolonialnego', było właśnie podsyca­
nie waśni plemiennych, faworyzowanie jed­
nych narodowości, kosztem innych i zapobie­
ganie wszelkimi siłami kształtowaniu się po­
czucia więzi narodowej wśród wszystkich 
mieszkańców danego terytorium.

Godząc się z musu na przyznanie tym kra­
jom niepodległości, biali władcy z reguły po­
zostawiali za sobą minę o opóźnionym za­
płonie w postaci takiej konstytucji „f.edera- 
listycznej”, która stanowiłaby zarzewie nieu­
stających konfliktów i stanowiła zaproszenie 
do ingerencji z zewnątrz.

Jeśli idzie o stosunki narodowościowe i pań­
stwowe, współczesna Afryka przypomina pod

Wszelkie analogie historyczne mogą by^ 
zwodnicze, a w każdym razie nie należy P0^ 
suwać ich zbyt daleko. Proces przekształca* 
nia się Afryki we wspólnotę nowoczesnyc 
państw/ marsz tego kontynentu ku dwudz’ 
stemu stuleciu, przebiega nie tylko znaczni* 
szybciej, aniżeli podobne przemiany w Euro^ 
pie, ale i w zupełnie odmiennych warun^ 
kach, wynikających choćby stąd, że oddzl & 
ływuje na nie potężnie wpływ nowoczesny 
społeczeństw kapitalistycznych i socjalisty c 
nych. Mimo to jednak wykryć można pcwr* 
prawidłowość we wszystkich wydarzemac > 
których jesteśmy świadkami. Stare struk U 
społeczne rozpadają się w sposób nieuchr® 
ny, ich miejsce zajmują nowe układy s 
sunków politycznych i ekonomicznych. Lin 

jest jednoznaczna, ale byn 
prosta, przeciwnie — przebić 
skokami, czasem zmusza do 0 
często krwawa. Nie ulega

rozwojowa 
mniej, nie 
zygzakiem,
wrotu, jest ....... ................... - — ■
wątpliwości, że w tych bólach porodowi

Afryka, i że wszystko, co
odległym kontynencie ^z

powstaje nowa
dzieje na tym umcgiju. ---------.
tuje na rozwój wydarzeń na całym świeci

TADEUSZ SZAFAR



Przy silnej fali z rufy i przy szybkościach, po­
nad 25 węzłów, okręt wychodził całkowicie spod 
kontroli dowodzenia. Z rufą podniesioną do góry z 
dziobem ryjącym głęboko pod wodą, okręt kładł się’na 
jedną lub drugą burtę, osiągnął przechył ponad 60 st. i w 
takim położeniu skręcał w prawo lub lewo, czerpiąc wo­
dę nadbudówkami i wentylatorami. Gdy rufa niesiona fa­
lą, zawracała w ten sposób okrętem o 120 st. — 150 st. od 
kursu i stawiała go przed falą, okręt powoli wyprostowy­
wał się i zaczynał odpowiadać na ruchy steru i maszyn.

W danym wypadku trzeba również pamiętać o tym, że 
„Piorun” posiadał mniej niż 40 procent normalnego zapa­
su paliwa i aczkolwiek teoretycznie był to okręt niewy- 
wracalny, to jednak nawigację w pozycji leżącej i be­
zradność załogi należy zaliczyć do eksperymentów wy­
jątkowo ciężkich. Rzec*z jasna, że szybkość zespołu kon- 
torpedowców z powodu tych nawrotów była mniejsza niż 
szybkość nakazana, a skutkiem tego wyglądało, że od­
ległość pomiędzy ściganym i ścigającymi raczej zwiększa 
się.

Sprzeczne były również wiadomości dotyczące składu 
zespołu niemieckiego. Przez cały dzień wyglądało na to 
że „Bismarck” jest sam, a tu raptem przychodzi na po­
most łącznikowy i oświadcza, że samolot zameldował po­
zycję „Bismarcka”, który jest w towarzystwie krążowni­
ka i pięciu kontrtorpedowców. Narodziło się przypuszcze­
nie, że z Francji przybyło na pomoc „Bismarckowi” pięć 
kontrtorpedowców, a że „Prinz Eugen” przez cały dzień 
trzymał się w oddaleniu, by rozdwoić uwagę zwiadowcze­
go lotnictwa, a teraz pod wieczór powrócił do zespołu.

Pancernik, ciężki krążownik i pięć niszczycieli — przy­
stępować do ataku na taką siłę równałoby się samobój­
stwu i teraz Vian przeżył zapewne najcięższą chwilę w 
swym życiu. Gdyby bowiem wiadomość ta była prawdzi­
wa, wzrosłyby szanse „Bismarcka” na wymknięcie się, a 
zmalały szanse własnych pancerników, pozbawionych — 
samowolną decyzją Viana — eskorty. Ale dwódca 4 flo­
tylli raz jeszcze zawierzył swej intuicji i szczęśliwej 
gwieździe, prowadzącej go po bezmiarach oceanu. I w 
kilka godzin później okazało się, że dokonał właściwego 
wyboru.

O godz. 19.05 idący na lewym skrzydle zespołu „Piorun” 
przeszedł w odległości około 6 mil od okrętów grupy 
gibraltarskiej, którymi były lotniskowiec „Ark Royal” 
i krążownik liniowy „Renown”. W kilkanaście minut 
później nad „Piorunem” przeleciało 15 samolotów typu 
„Swordfish”, wysłanych przeciwko „Bismarckowi”, znaj­
dującemu się wtedy na południowy wschód od „Pioruna”, 
oczywiście dalegó poza zasięgiem widoczności.

Z wolna zapada wieczór, ale też zbliża się powoli kres 
pościgu. O godz. 21.52 na „Piorunie” zauważono duży 
okręt, wynurzający się z lekkiej mgły w lewym sektorze 
dziobowym. Dowódca zarządza alarm bojowy. „Piorun” 
szykuje się do ataku. Okazuje się jednak, że alarm był 
przedwczesny i że godzina walki polskiego kontrtorpe- 
dowca z niemieckim olbrzymem jeszcze nie wybiła. Na­
potkany okręt był krążownikiem brytyjskim „Sheffield”, 
który przed niespełna pół godziną nawiązał kontakt z 
„Bismarckiem”, ale nakryty celnym ogniem niemieckie­
go pancernika, musiał się pospiesznie wycofać pod osłoną 
sztucznej zasłony dymnej. Napotkanie „Sheffielda”, który 
w związku ze zbliżającą się nocą i zapowiedzianym na­
dejściem niszczycieli otrzymał rozkaz wycofania się na 
północ, wróżyło jednak obecność w pobliżu także i „Bi­
smarcka”. „Piorun” mija „Sheffielda” i płynie w dal­
szym ciągu na południowy wschód. Mija pół godziny 
i wreszcie o godz. 22.37 dostrzeżono „Bismarcka”. Człowie 
kiem, któremu przypadło to w udziale był jeden z sygna 
listów „Pioruna” i warto zapamiętać jego nazwisko: mat 
Edward Dolecki.

Ciąg dalszy nastąpi (8)

W szkołach’, domach, w Siedzibach 
rad zakładowych i zarządach orga 
nizacji młodzieżowych — tematem 

najbardziej7 aktualnym są obecnie wa­
kacje. Przygotowuje się listy wyjeżdża­
jących na kolofiie i obozy, wietrzy na­
mioty i dmuchane materace.

W tej przedwakacyjnej krzątaninie nie 
brak i tych, którzy część swoich wakacji 
pragną poświęcić pracy fizycznej, służą­
cej dobru ogólnemu. Przeszło dwa tysią­
ce młodzieży szkolnej i studenckiej na­
szego województwa przygotowuje się do 
pracy w wakacyjnych Ochotniczych Huf­
cach Pracy. Liczba młodzieży, zgłaszają­
cej swój akces do OHP, rośnie co roku. 
Obok bowiem radości, jaką daje praca 
w gromadzie rówieśników, uczestnictwo 
w hufcach przynosi konkretne korzyści 
materialne i pozwala często na finanso­
wanie wakacyjnego odpoczynku w dal­
szej części ferii letnich. Praca w OHP 
cieszy się również uznaniem nauczycieli 
szkół średnich, wnosi w życie młodych 
trwałe wartości wychowawcze. Uczy sza­
cunku dla pracy fizycznej, wyrabia u- 
miejętność współżycia w grupie, a przez 
zbliżenie do innego środowiska, poszerza 
wiedzę o życiu i przemianach gospodar­
czych, kulturalnych i obyczajowych, za­
chodzących w naszym kraju.

Przykładem dobrych rezultatów wy­
chowawczych uczestnictwa w Ochotni­
czym Hufcu Pracy może być Liceum 
Ogólnokształcące w Krotoszynie, gdzie 
od 1962 roku młodzież w czasie wakacji 
organizuje OHP. Inspiratorem tej poży­
tecznej akcji społecznej jest opiekun ko­
ła ZMS przy Liceum — nauczyciel geo­
grafii, Jan Albert, pełniący każdorazo­
wo funkcję komendanta hufca.

Stało się już tradycją tej szkoły, że

Ich wakacyjny hufiec
werbunek do OHP przygotowuje się z 
całym poczuciem odpowiedzialności. Po­
wołana w tym celu komisja do spraw 
OHP, informuje na zebraniach klaso­
wych ZMS o celach i zadaniach hufca, 
podaje dane dotyczące miejsca i czasu 
pracy, wysokości i sposobów wynagro­
dzenia. W klasach X i XI wychowawcy 
oma-wiają znaczenie ekonomiczne i wy­
chowawcze OHP, przy czym uczestnicy 
poprzednich hufców dzielą się swymi 
wrażeniami i osiągnięciami w pracach 
żniwnych.

W ubiegłym roku Ochotniczy Hufiec 
Pracy Liceum Ogólnokształcącego w Kro 
toszynie pracował w PGR Łagiewniki, 
gdzie młodzież brała już poprzednio u- 
dział w wykopkach. Wyjazd do PGR, 
znajdującego się w powiecie krotoszyń­
skim, stał się dodatkowym walorem pra­
cy OHP. Pozwolił bowiem młodzieży za­
dzierzgnąć trwałe więzy przyjaźni zmło 
dzieżą wiejską, zrzeszoną w ZMW i 
LZS-ach.

O powodzeniu pracy hufca w Łagiew­
nikach zadecydowała w dużym stopniu 
nie tylko odpowiedzialna postawa juna­
ków z Krotoszyna, ale również ogrom­
nie życzliwy stosunek do nich kierow­
nictwa PGR. Nazwiska przodujących ju­
naków — Wiesława Sworowskiego i Te­
resy Czemplik, znali nie tylko uczestni­
cy hufca, ale i wszyscy pracownicy go­
spodarstwa, gdyż kierownictwo PGR o- 
głaszało je wraz z wymiarem zarobków 
na tablicy. Podobne wyróżnienie spotka­
ło też przodujące grupy młodzieży.

bm. ukazał się na ła­
jn mach „Głosu” reportaż 

z sesji Powiatowej Ra­
dy Narodowej pt. „Białe? Tak, 
białe...” Michała Łuczaka. By­
ła to publikacja krytykująca 
mankamenty — naszym zda­
niem — dość typowe dla dzia­
łalności rad narodowych.

Zainteresowani zareagowali 
w sposób — dla krytykowa­
nych — wybitnie niety­
powy. Godzi się to podkre­
ślić w sytuacji, w której zbyt 
często zdarza się nieodpowia- 
danie na krytykę prasową lub 
też przeinaczanie faktów.

Reakcja działaczy rad spro­
wadza się nie tylko do wyma­
gającego cywilnej odwagi 
stwierdzenia: „Istotnie, przed­
stawione w reportażu niedo­
ciągnięcia występują w mniej­
szym lub w większym stopniu 
w poszczególnych radach”. Nie 
typowość reakcji polega prze­
de wszystkim na bezzwłocznym 
dążeniu do zlikwidowania o- 
wych niedociągnięć. Właśnie 
pod hasłem „co robić, by 
usprawnić działalność rad” od 
była się 25 bm. w siedzibie 
Prezydium WRN — dyskusja 
nad reportażem. Udział w niej 
wzięli sekretarz Prezydium 
WRN — Edmund Piosik, kie­
rownictwo Wydziału Organiza 
cyjno-Prawnego Prezydium 
WRN oraz sekretarze prezy­
diów PRN bądź kierownicy

+
Dnia 26 maja 1966 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 86, nasza najdroższa matka, babcia i pra­
babcia, śp.

Helena Cegłowska
Pogrzeb odbęd^ się w sobotę, 28 maja br. 

o godz. 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej — 
msza św. tego samego dnia o godz. 9 w kościele 
św. Jana Vianey.

Z BRZESKICH

Maria Januszowa Chrzanowska
z Mleczownicy, urodzona w Krotoszynie, pow. 
Szubin, zmarła w Poznaniu w wieku 87 lat, po 
ciężkich cierpieniach w dniu 24 maja 1966 r., 
opatrzona Sakramentami św.

Zwłoki spoczęły w grobowcu rodzinnym 
W Giewartowie.

Msza św. żałobna z.ostanie odprawiona w ko­
ściele św. Marcina w Poznaniu, dnia 31 bm. 
o godz. 7.30.

O modlitwę za duszę drogiej Zmarłej proszą
SYN, SYNOWA, RODZEŃSTWO, WNUKI, 

PRAWNUKI i RODZINA
^arszawa, Chyby, Wrocław, 
oan Dięgo, Londyn. 24445g

Barbara Jóźwiak
z domu Hernes

najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
p aoabcia, praprababcia i ciocia zakończyła 
* 25 maja 1966 r. swoje dobre i szlachetne

1)0 krótkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
amentami św., przeżywszy lat 92.

o «°^rze'3 odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.
Z1, 11-20 na cmentarzu parafii Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA 

^o^nań, ul. Parkowa 3 . 24577g

a Praca

Cukiernik poszukuje pra 
cy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23779g.

Uczeń do nlklowni po­
trzebny. Ukończone 16 
lat. Kanałowa 17. 23793g

Administracje większych 
nieruchomości przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24109g.———— f

Dnia 24 maja 1966 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 77, śp.

Marianna Herkowiak
z domu Stanicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKOWIE Z ZONAMI 

i PRAWNUCZKA
Poznań, 23 Lutego 29/33.
-----------*----------------------- f-

Dnia 24 maja 1966 r. po pełnym trudu 1 po­
święcenia żywocie, zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 65, śp.

Józef Stelmaszczyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI i RODZINA

24546g

nnia 24 maja 1966 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni, kierownik zakładu usługowego 
w Poznaniu

Józef Stelmaszczyk
w Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
przy ul. Bluszczowej.

RADA ZAKŁADOWA i ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI PRACY „USŁUGA”

w Poznaniu 24566g

Dobra praca młodzieży jednała im 
szacunek pracowników PGR, którzy też 
chętnie uczestniczyli we wszystkich ini­
cjatywach kulturalnych hufca. Bardzo 
udana była dyskusja nad książką Mo- 
czara „Barwy walki”. Tak się składało, 
że brygadzista, współpracujący z ramie­
nia PGR z hufcem, był partyzantem w 
lasach kieleckich i własnymi wspomnie­
niami uzupełnił lekturę. Młodzież hufca 
jest też współgospodarzem świetlicy. W 
soboty Rada Hufca organizowała wie­
czory artystyczne, wypełnione muzyką, 
śpiewem, recytacją oraz satyrą własną, 
dotyczącą życia i pracy junaków i śro­
dowiska.

Nawyk współodpowiedzialności, wy­
niesiony z uczestnictwa w OHP sprawił, 
że młodzi wyróżniają się w szkole, za­
równo w pracy społecznej, jak i w zaan­
gażowaniu w nauce, w niesieniu pomo­
cy kolegom słabszym. Kilku byłych u~ 
czestników OHP jest dziś studentami 
WSR w Poznaniu. Tę decyzję podjęli 
również w rezultacie zetknięcia się ze 
wsią i jej potrzebami.

Przykład krotoszyński jest typowy dla' 
większości OHP, nie znaczy to jednak, 
że jest powszechny. Nie zawsze szkoła, 
a z drugiej strony, kierownictwa PGR, 
potrafią tak odpowiedzialnie traktować 
tę ważną gospodarczo i społecznie akcję. 
Wychowanie bowiem jest sprawą trud­
ną, wymagającą zarówno dużo wiedzy, 
jak serca.

BARBARA MOSIĘŻNA
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiibiiiiibiiiiiiiiiieosiiisi

Dyskusja w Prezydium WRN 
nad usprawnieniem pracy rad

wydziałów organizacyjno- 
prawnych tychże prezydiów z 
Konina, Koła, Nowego Tomy­
śla, Poznania, Wolsztyna i Sro 
dy.

Wszyscy dyskutanci, uzna­
jąc artykuł „Głosu” za trafia­
jący w sedno, skoncentrowali 
się głównie na sprawie przy go 
towywania sesji i pracy z rad­
nymi. Okazało się, że niemal 
w każdym powiecie stosuje się 
ciekawe formy działania, war­
te rozwinięcia i upowszechnie­
nia. M. in. w Nowym Tomyślu 
dość często stosuje się na se­
sjach środki wizualnego od­
działywania (plansze, wykre­
sy), które później wykorzysty­
wane są przy innych okazjach. 
Nie potrzeba jechać na Węgry, 
by tam na sesjach oglądać fil­
my poświęcone jednemu z 
punktów porządku obrad; to 
samo praktykuje się raz po 
raz w Wolsztynie. Tamże i w 
niektórych innych powiatach 
uatrakcyjnienie (nie bójmy się 
tego słowa) obrad stanowi 
zwiedzanie znajdujących się w 
budowie obiektów lub zakła­
dów pracy (np. PGR-ów — 
gdy sesja poświęcona jest rol­
nictwu).

Czarnków i Międzychód zor­
ganizowały wspólne kilkudnio 
we szkolenie radnych nie tyl­
ko przez członków prezydiów 
PRN, ale również przez sekre­
tarzy KP PZPR i działaczy

FJN. Na marginesie można do 
dać, że ciężar szkolenia, czy in 
spiracji winien spoczywać wła 
śnie na organizacjach politycz 
nych. Edukacja radnych t y 1- 
k o przez przedstawicieli apa­
ratu administracyjnego kryje 
w sobie bowiem niebezpieczeń 
stwo „ustawiania” komisji w 
sposób wygodny dla kierowni­
ków wydziałów. A więc nie­
bezpieczeństwo prymatu czyn­
nika zawodowego nad społecz­
nym. By temu zapobiec, trze­
ba nie tylko rozwinąć szkole­
nie. Trzeba również dążyć do 
aktywizacji1 tej części radnych, 
których postawa jest mało 
twórcza i niesamodzielną. W 
niektórych powiatach pozytyw 
ne wyniki w tym zakresie uzy 
skały zespoły radnych PZPR 
(np. udało się im zerwać z za­
sadą tzw. etatowych mówców) 
lub też komisje mandatowe. 
Działalność tych ostatnich nie 
wszędzie i nie zawsze jest jed 
nak zadowalająca.

Innym warunkiem pełnego 
wykorzystywania przez komi­
sje uprawnień (m. in. współ- 
administratora — dzięki insty 
tucji wiąźących zaleceń i opi­
nii) jest zapewnienie sprzyjają 
cych warunków do wykonywa 
nia kontroli wewnątrz syste­
mu rad.

Trudno w sprawozdaniu wy 
mienić poruszone w dyskusji 
(uznanej za bardzo pożytecz­
ną) wszystkie istotne proble­
my. Będziemy zresztą do nich 
niejednokrotnie wracać. W 
szczególności poświęcimy wię­
cej uwagi pracy radnych, co 
postulował jeden z dyskutan­
tów.

Na zakończenie poinformuj­
my więc tylko, że w oparciu 
o wypowiedzi uczestników na­
rady (i przewidywanych dal­
szych dyskusji w terenie nad 
naszym reportażem) Prezy­
dium WRN opracuje zalecenia, 
zmierzające do usprawnienia 
działalności rad. (y)

P. S. Przy okazji prostujemy1 za 
warty w publikacji z 15 bm. błąd. 
Otóż sesję otworzył przewodniczą­
cy Prezydium PRN, a nie — jak 
podano — stały przewodniczący 
obrad, co byłoby uchybieniem re­
gulaminowym.

LITERATURA PIĘKNA
Jan Śpiewak — „źrenice piasku’* 

poezje wybrane. PIW, str. 274, 
zł 30.

Juliusz Żuławski — „Byron nle- 
Upozowany”. PIW, str. <522, zł 45.

Adolf Rudnicki — „Niekochana" 
PIW, str. 70, c. 10 zł.

Gabriela Pauszer — Klonowska 
— „Historie niewymyślone” LWS, 
Str. 330, zł 23.

Teresa Brzozowska — „Strzelba, 
turban i pióro”, opowieść o Karo­
lu Korab — Brzozowskim. WP, 
Str. 274, zł 22.

Sprzedaż
Sprzedam skuter 1 szpry 
cę rzeźnicką. Posała, Ko­
ścian, plac Sojuszu 1. 
_____________________ 23903g 
Kasę ogniotrwałą sprze­
dam. Nawrocki, Boczow- 
ska 16 — Wydmy. 23910g

Sprzedam bramę, furtkę 
1 40 słupków wierconych 
na siatkę 1,5 m. Kolska 4 
m. 3. 23936g

Komfortowy pokój od­
dam. Płatne 3 lata z góry. 
Telefon 66828, po godz. 18. 

24601g

Pani, członek spółdziel­
ni, poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23969m.

Lokale
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Gostyńska 86, 
Górczyn. 23952m+

Dnia 24. V. 1966 r. zmarł nagle mój ukochany 
mąż, najlepszy przyjaciel życia, troskliwy oiciec 
i dziadek, śp.

Władysław Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. V. 1966 r. o go­

dzinie 15.40 na cmentarzu na Junikowle.
W żalu pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI
Poznań, Sczanieckiej 1 m. 15. K3836

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

24 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., pełna szlachetności, nasza uko­
chana kuzynka i przyjaciółka, śp.

Irena Smorczewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 maja 

1966 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
KREWNI i GRONO PRZYJACIÓŁ 

K3835 
s. i- p.

Jadwiga Sulikowska 
nasza kochana córka i siostra, opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła dnia 26 maja 1966 r. po 
długich 1 ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynle, 

o czym donosi ciężko strapiona
MATKA z RODZINĄ 

Poznań, ul. Chociszewskiego 37a m. 5.
24612g

MUZEA
Archeologiczne (Miel- 

żyńskiego 27/29) — godz. 
10—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Izba Rzemieślnicza — 

„Prace introligatorskie” — 
godz. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10—19.’

Pałac Kultury — „Pro­
jekty scenograficzne M. 
Szancera” — godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Polacy w sztur 
mie o Berlin” — wystawa 
fotograficzna — g.'10—20.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego — „Ze skarb­

ca postępowej myśli pol­
skiej” — godz. 10—15.

BWa Arsenał (St. Ry­
nek) — Malarstwo Wł. 
Buczka 1 J. Kostki — 
godz. 10—18.

Galeria „Od nowa** —• 
wystawa obrazów K. Zie­
lińskiego z Łodzi —godz. 
17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op - 
art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

DY1URY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania, wypadki uliczne 
I w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty­
czne — *. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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200 min. zł na rozwój 
produkcji w „Lechii“
IV a oko|o 1300 min. zł w cenach zbytu opiewać będzie 

. \ produkcja, którą dostarczy w tym roku Fabryka My­
deł i Kosmetyków „Lechia”. Będzie więc ona o blisko 32 
procent wyższa niż w roku ubiegłym, przy czym w rachu­
bę wchodzi przeszło 250 różnego rodzaju artykułów. Część 
z nich, o wartości ponad 58 min zł, zostanie wysłanych 
za granicę, głównie do ZSRR, Jugosławii, NRD, Rumunii, 
Czechosłowacji, na Węgry, do Bułgarii, Syrii, Libii, Wiet­
namu i Gwinei.

W wyniku dodatkowych zobowiązań 
— piękniej na Grunwaldzie

/grunwaldzkie komitety blokowe mogą się w tym roku 
” (choć dopiero wiosna) poszczycić dobrymi wynikami 

w realizacji czynów społecznych. Z okazji bowiem przypa­
dających obchodów Tysiąclecia państwa polskiego podjęto 
szereg dodatkowych czynów, których wykonanie przyczyni­
ło się do upiększenia dzielnicy.

Obecnie „Lechia” partycypu­
je w ogólnej produkcji kosme 
tyków w kraju w około 30 
procentach i dostarczy w ciągu 
roku 3 400 ton pasty do zębów, 
blisko 1500 ton kremów, 1000 
ton perfum i wód kwiato­
wych, 1300 ton różnego rodzaju 
kosmetyków, 10 000 ton mydeł 
toaletowych i do prania, oraz 
18 000 ton proszków do prania. 
W przyszłości produkcja wzro­
śnie w jeszcze większym stop­
niu, gdyż w bieżącej 5-latce 
wyda się w zakładach na in­
westycje około 200 min. zł, 
szczególnie na uruchomienie 
produkcji mydeł toaletowych 
systemem ciągłym, budowę no 
wego wydziału plastrów tech­
nicznych i farmaceutycznych, 
montaż dodatkowej linii do

A — pan T. sanders, skarżąc 
się na kierowcę taksówki MTP 
588. który nie chciał pojechać 21 
V. br. na ul. Umóltowską. Oświat! 
czyi pasażerom, że pojedzie tylko 
wtedy, jeżeli p. S. zapłaci mu rów 
nież za drogę powrotną.

A ••• Pan Adam Jaworski, py­
tając dlaczego na dworcu PKS nie 
informuje się pasażerów o awarii, 
czy też opóźnieniu autobusów. 
Dopiero po osobistej interwencji 
wyjaśniono pasażerom, że „wóz 
; t w kanale”. Działo się to 18 
Lm. godz. 10.

A — P Stefania Cz, emeryto­
wana nauczycielka, prosząc — za 
naszym pośrednictwem — uczniów 
z Technikum Łączności, by ze- 
chcieli naprawić jej popsuty apa­
rat radiowy Może uczniowie tego 
Technikum naprawiliby radio w 
ramach czynu społecznego dla oho 
rej i kalekiej, byłej nauczycielki? 
Adres wskaże redakcja.

INFORMUJEMY
Na spotkanie z prof. Romanem 

Owickim z ASP w Warszawie, za­
prasza dzisiaj o godz. 19 Klub 
Związków Twórczych w Arsenale.

Zebranie Sekcji Nauczycieli Eme 
rytów ZNP Grunwald odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w szkole nr 15 
przy ul. Berwińskiego.

„Małżeństwo a sztuka miłości*’ 
— to tytuł prelekcji dr. S. Wąso­
wicza dzisiaj o godz. 19.38 w Klu­
bie „Merkury”, pl. Wolności 3.

Zgłoszenia kandydatów na kur­
sy przygotowawcze do szkół wyż­
szych, które rozpoezną się 13 
czerwca, przyjmuje do 2. VI. 
Uniwersytet Robotniczy ZMS. In­
formacji udziela sekretariat, ul. 
Szamarzewskiego 89, w godz. 15—18 
z wyjątkiem sobót (tel. 434-39).

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych zawiadamia że telefo­
niczny automat pocztowy „zega­
rynka” — w sieci telefonicznej 
Poznania, nr wywoławczy 915, in­
formuje w ciągu całej doby o 
godzinach odjazdu z Poznania 
wszystkich pociągów dalekobież­
nych kursujących codziennie. 

produkcji tub aluminiowych i 
pawilonu socjalnego.

„Lechia” kontynuuje też w 
swym zakładowym laborato­
rium różne prace dla wzbo­
gacenia w najbliższych latach 
wachlarza swoich wyrobów. Będą 
to m. in. farby do brwi i rzęsów, 
preparat w tubach do prania ko­
szul, środki do pielęgnowania sa­
mochodów, zabezpieczające przed 
ujemnymi wpływami atmosferycz­
nymi, nowego typu proszek do 
prania, zwłaszcza tkanin wełnia­
nych, radykalny środek do usu­
wania plam, krem chroniący ręce 
przed zniszczeniem na skutek dzia 
łania różnych środków chemicz­
nych itp.

Przy rozwoju produkcji nie 
zapomniano również o udo­
godnieniach ułatwiających ży­
cie i pracę załogi. „Lechia” 
dysponuje bowiem m. in. 
ośrodkami wczasowymi, wy­
datkowała spore sumy dla 69 
pracowników na uzupełnienie 
ich wkładów do spółdzielni 
mieszkaniowych. Ponadto urzą 
dza się liczne wycieczki do 
różnych miejscowości w kraju

„Lechia” zabiega także o 
uruchomienie w Poznaniu ga­
binetu piękności z poczekal­
nią, kawiarenką i lekarkami 
różnych specjalności, (b)

Odznaczenia i dyplomy 
dla artystów - muzyków
Stowarzyszenie Polskich Ar­

tystów Muzyków obchodziło 
ostatnio dziesięciolecie dzia­
łalności. W związku z tym od­
była się w Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie uroczysta 
akademia.

Doroczną nagrodę pieniężną 
otrzymała za zasługi artystycz 
ne i społeczne prof. Irena Du- 
biska. Przyznano również sze­
reg Złotych Odznak SPAM i 
dyplomów honorowych.

Z poznańskiego środowiska 
Złotą Honorową Odznakę 
SPAM otrzymała prof. Gertru­
da Konatkowska, a dyplomy 
honorowe prof. prof. Witalis 
Dorożała, Klara Kaulfussów- 
na, Ludwik Kwaśnik i Witold 
Kotzur. (na)

W oczach klientów

Bar „Mewa“ najlepszy
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w Poznaniu przepro­

wadziło ostatnio, przy udziale Polskiego Radia i Telewizji, 
szeroko zakrojoną ankietyzację, której głównym celem było 
wybranie najlepszych barów mlecznych. W wyniku tej akcji 
napłynęło od konsumentów ponad 5000 wypowiedzi, w któ­
rych wypowiadali się oni na temat obsługi, jakości i liczby 
potraw, czystości, lokalizacji, usprawnień w pracy itp.

Zebrany materiał posłuży dyrekcji przedsiębiorstwa w dal­
szej działalności. W wyniku konkursu pierwsze miejsce za­
jęły kolejno: Bar „Mewa” (pl. Wolności), Bar „Przy Okrągla­
ku” (ul. Lampego), „Kociak” (ul. Czerwonej Armii), „Sta­
rówka” (ul. Szkolna), „Przysmak” (ul. Garbary) i „Pod Arka­
dami” (pl. Młodej Gwardii).

Wczoraj odbyła się w siedzibie przedsiębiorstwa uroczy­
stość, podczas której wręczono dwom najlepszym barom, tj. 
„Mewie” i „Przy Okrąglaku” proporczyki, ufundowane przez 
poznańską rozgłośnię PR. Dla konsumentów biorących udział 
w ankietyzacji rozlosowano 23 nagrody rzeczowe. Jedna 
z nich przypadła konsumentowi z Krakowa, (b)

W porównaniu z ubiegło­
rocznym okresem wiosennym, 
w tym roku komitety blokowe 
z większą troskliwością przy­
stąpiły do porządkowania po­
sesji, jak i terenów przydomo­
wych. Niektóre komitety, dzię­
ki rzetelnej pracy, wykonały 
już w maju prace projektowa­
ne na cały rok. Niedawno Pre­
zydium DRN Grunwald zorga­
nizowało zebranie z przewod­
niczącymi 58 komitetów blo­
kowych. Omawiano na nim 
dotychczasowy przebieg re­
alizacji czynów społecz­
nych. Podczas zebrania oka­
zało się właśnie, że wiele 
komitetów, dla uczczenia ob­
chodów Tysiąclecia państwa

ma rację?

Reklamacje 
— bez zwłoki

Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych, 
mając na uwadze przypadki 
nieprawidłowej obsługi klien­
tów w niektórych placówkach 
sprzedaży detalicznej jak rów 
nież potrzebę eliminowania 
ewentualnych sporów między 
klientem a personelem skle­
powym w sprawie zgłaszanych 
reklamacji, postanowiło wpro­
wadzić z dniem 1 czerwca br. 
w biurach Zjednoczenia stały 
dyżur do godz. 18. Pod nr te­
lefonu 593-10 klient reklamu­
jący towar lub sposób obsługi 
w sklepie czy zakładzie ga­
stronomicznym, w przypadku 
nieuznania jego roszczeń bądź 
udzielenia niewłaściwych wy­
jaśnień może bezpośrednio z 
danej placówki prosić o roz­
strzygnięcie sporu pod wska­
zanym numerem telefonu.

Proponowana forma infor­
macji oraz możliwość bieżące 
go załatwienia pewnych spraw 
powinna przyczynić się do eli 
minowania zachodzących spo­
rów.

Interwencje tego typu Zjed­
noczenie załatwiać będzie dla 
sklepów MHD (przemysło­
wych i spożywczych), PDT, 
Delikatesów, MHM, Warzywa- 
Owoce oraz zakładów gastro­
nomicznych. (na) 

polskiego, dodatkowo wykona­
ło wiele prac społecznych. Do 
bardziej aktywnych należy 
Komitet Blokowy nr 154 (osie­
dle przy ul. Świerczewskiego). 
M. in. uporządkował on tere­
ny wokół domów, naprawił 
nawierzchnię chodników, za­
jął się malowaniem piaskow­
nic i ławek. Drugi na tym 
osiedlu KB nr 153 wykonał 
już prace wartości 152 000 zł. 
Zadbał on również o estetycz­
ny wygląd terenów przydo­
mowych.

KB nr 156 na osiedlu „Grun­
wald”, oprócz planowanych na 
ten rok prac, dodatkowo zre­
alizował czyny wartości pra­
wie 40 000 zł.

Wokół domów, zwłaszcza na 
osiedlach: przy ul. Świerczew­
skiego i „Grunwald 1” ładniej 
jest w tym roku, niż wiosną 
ubiegłego. Przyczyniły się do 
tego także komitety domowe, 
których na Grunwaldzie dzia­
ła już wiele. Obecnie trwają 
jeszcze uzupełniające wybory 
do komitetów domowych. Do 
połowy lipca ma ich powstać 
w całej dzielnicy ponad 2000, 
bo tyle jest na Grunwaldzie 
większych budynków, przy 
których powinny działać te 
komitety, (a)

Dodatkowa 
rekrutacja na UAM

Jak już podawaliśmy (25 hm.), 
w roku szkolnym 1966/67 będą uru­
chomione na studiach dziennych 
UAM dwa nowe kierunki: filolo­
gia rosyjska i filologia angielska. 
Przeprowadza się także wyjątko­
wo w roku akademickim 1966/67 
rekrutacje na kierunki: archeolo­
gia Polski i etnografia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Na­
uki i Nauczania UAM w Poznaniu, 
al. Stalingradzka 1, w terminie do 
15 czerwca hr. Zawieszono nato­
miast rekrutację na kierunek hi­
storia sztuki, (smi-o)

Wystawa 
portretów królewskich 
W Muzeum Historii Poznania. 

Oddziale Muzeum Narodowego, 
otwarto w związku z obchodami 
Tysiąclecia państwa polskiego wy­
stawę portretu królewskiego w 
malarstwie, grafice i numizmaty- J 
ce.

Wybitną klasą artystyczną wy- I 
różnią się portret Henryka Wale- 
zego, pędzla Franęois Quesnel, por 
tret Stefana Batorego i Anny Ja­
giellonki i portret Zygmunta III.

Kilkanaście portretów królew­
skich w grafice m. in. Hondiusa, 
van Houghe’a i innych reprezen­
tuje także najwyższą klasę arty­
styczną. Ekspozycję uzupełniają 
medale z wizerunkami królów 
oraz pokaz oryginalnych portre­
tów królewskich powstałych w 
końcu XVIII w. pod auspicjami 
Stanisława Augusta Poniatowskie­
go. W gablotach pokazano także 
część rysunków Jana Matejki ze 
słynnego poczetu królów polskich.

(na)

Atrakcyjne mecze 
w maju i czerwcu

Po kilkunastu dniach zakończył się z wielkim zaintereso. 
waniem śledzony przez społeczeństwo XIX Wyścig Po. 

koju. Obecnie entuzjaści sportu, skierują swoją uwagę 
ulubione dyscypliny. Jeszcze w maju, szczególnie jednak w 
czerwcu będziemy obserwatorami licznych imprez, w wie­
lu dziedzinach, również w konkurencji • międzynarodowej.

Na pierwszy plan wychodzą pił­
karze. Największe zainteresowanie 
budzą mecze poznańskiego Lecha, 
którego jedenastka tak ambitnie 
walczy o utrzymanie się w H 
lidze. Po ostatnim, przekonywa­
jącym zwycięstwie nad Unią dę- 
bieccy piłkarze wystąpią do re­
wanżowego meczu w Jaworznie 
z Victorią. w Poznaniu wynik 
spotkania pomiędzy tymi drużyna­
mi był bezbramkowy. Jak wypad- 
nie najbliższy pojedynek?

Jeszcze dwie kolejki mają do 
rozegrania zespoły walczące o mi- 
strzostwo poznańskiej Ligi wo­
jewódzkiej. W przedostatniej ko­
lejce spotkań, w sobotę, 28 hm. w 
Poznaniu oglądać będziemy dwa 
mecze: Olimpia — Górnik na Go~ 
Jęcinie i.Polonia — Obra na Głów­
nej. Początek obu spotkań o godz. 
17.30.

Do pozostałych rozgrywek staną 
w niedzielę 29 hm.: o godz. 11 
Energetyk — Włókniarz, o godz. 
17.30 Zjednoczeni — Calisia, Pro­
sną — Grunwald i Dyskobolia — 
Sparta Oborniki.

Piłkarskie derby Poznania oglą­
dać będziemy 4 czerwca. O godz. 
17.30 na Stadionie im. 22 Lipca 
zmierzą się dwaj przodownicy w 
tabeli Warta — Olimpia. 5 czerw­
ca odbędą się pozostałe mecze ligi 
wojewódzkiej.

Po powrocie z hamburskiego 
turnieju, który nie wypadł najle­
piej dla naszych hokeistów na 
trawie, kontynuowane będą me­
cze o mistrzostwo I ligi. 28 bm. 
odbędzie się w Poznaniu mecz 
dwóch czołowych zespołów Warty 
i gnieźnieńskiej Sparty, a w dniu 
następnym — Warty ze Startem.

28 i 29 bm. na pływalni przy 
ul. Chwiałkowskiego oglądać bę­
dziemy skoki do wody (z wieży i 
trampoliny) W wykonaniu kobiet 
i mężczyzn, reprezentantów okrę­
gów katowickiego, warszawskiego 
i poznańskiego. Na pływaini przy 
ul. Wronieckiej odbędzie się 29 
bm. mecz pływacki reprezentacji 
szkolnych Poznania i Szczecina- 
Spotkanie rozgrywane będzie o 
puchar PZP. W turnieju zeszło­
rocznym Poznań zajął trzecie miej 
sce.

W tym samym dniu bokserzy 
Olimpii zmierzą się w hali przy 
ul. Promienistej z drużyną Błękit­
nych Kielce.

Atrakcyjnie zapowiada się mecz 
gimnastyczek Polska — Szwecja. 
28 i 29 bm. wystąpią w hali przy 
ul. Chwiałkowskiego czołowe za­
wodniczki obu krajów. Zawody 
te będą wielką próbą dla gimna­
styczek przed występem na mi-

'dalekopisem^
II LIGA PIŁKARSKA

Rozegrany 26 bm. awansem mecz 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
Garbarnią a Lechią zakończył się 
zwycięstwem Garbarni 2:0. (1:0).

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
ARGENTYNY

Przygotowującą sie do występów 
w finałach piłkarskich mistrzostw 
świata w Anglii, reprezentacyjna 
jedenastka Argentyny zmierzyła 
się w Buenos Aires z czwartym 
zespołem I ligi włoskiej Fiorenti- 
ną. Wygrali gospodarze 1:0 (0:0).

PORAŻKI BRAZYLIJSKICH 
TENISISTÓW

W III rundzie' międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw 
Francji w Paryżu, nie powiodło 
się Brazylijczykom. Barnes prze­
grał z Australijczykiem, Rochem: 
2:6, 6:3, 9:6, 7:5, 2:6, a Gulyas 
(Węgry) wyeliminował drugiego 
reprezentanta Brazylii 

strzostwach świata w Dortmun. 
dzie (20—25. IX. br)

Bogato zapowiadają się imprezy 
czerwcowe, z których doroczny 
międzynarodowy turniej tenisowy 
na kortach AZS rozpocznie się 3; 
bm. i potrwa do 4 czerwca. Mię­
dzynarodowe konkursy hippiczne 
rozegrane zostaną od 16 do 19 
czerwca. W tym okresie na je­
ziorze w Kiekrzu odbędą się trądy 
cyjne regaty żeglarskie i kobiece 
mistrzostwa Polski.

Przewidziany na 5 czerwca do­
roczny wyścig motocyklowy 0 
„Złoty Kask’”, ze względu na za­
jęcie toru, odbędzie się na Woli 21 
sierpnia br. w obsadzie między, 
narodowej.

Do ciekawszych imprez na te­
renie Wielkopolski należeć będą 
ogólnopolskie zawody konne w 
Sierakowie (26—29 bm.) oraz X(I 
Szybowcowe Mistrzostwa Polski 
(od 29 bm. do 12 czerwca br.), w 
Lesznie, (p)

Po zakończeniu 
XIX Wyścigu Pokoju

W tradycyjnej berlińskiej kwa­
terze uczestników Wyścigów Po­
koju, internacie w Panków, wre 
jak w ulu. Wszyscy się pakują i 
żegnają. Większość drużyn, wyje­
żdża z Berlina w piątek.

Tymczasem fachowcy w dzień po 
zakończeniu wielkiego wyścigu a- 
nalizują już na zimno jego prze­
bieg. Pod względem sportowym 
według zgodnej opinii stał on na 
najwyższym poziomie. Zacięta, wy 
równana walka toczyła się do o- 
statniego dnia. Zdecydowany fa­
woryt był tylko jeden — Francuz 
Bernard Guyot w klasyfikacji in­
dywidualnej. Poza tym nic nie by­
ło pewne.

O wyrównanym poziomie zawód 
ników najlepiej świadczy fakt, że 
wielu z nich dzielą w klasyfikacji 
ogólnej wyścigu różnice kilku se­
kund, a na miejscach 15—17 trzech 
kolarzy ma nawet jednakowe cza­
sy.

Również w klasyfikacji druży­
nowej nigdy jeszcze nie było tak 
wyrównanego poziomu, jak w te­
gorocznym wyścigu. W zasadzie 
o pierwsze miejsce ubiegało się aż 
8 zespołów. Tym ósmym była dru­
żyna włoska, która początkowo 
była liderem.

Wyścigowe liczby
Miejsca zawodników Polski na 

wszystkich etapach:
KEGEL 17, 4, 26, 33, 3, 30, 15, 13, 

32, 2, 14, 26, 10, 21, 62.
KOZŁOWSKI 58, 60 — Wycofany.
KUDRA 4, 39, 16, 1, 11, 76, 41, 29, 

15, 37, 21, 19, 19, 16, 71,
MAGIERA 27 , 38 , 9, 37, 45 , 77, 74, 

37, 2, 42, 49, 6, 26, 31, 1.
POLEWIAK 27, 26, 32, 3, 13, 59, 40, 

10. 49. 14, 39, 16. 48, 2, 35.
ZIELIŃSKI 27. 20. 10 , 50, 50, 52, 

10, 4, 14, 17, 3, 62, 22, 31, 9.
• Jak z tego widać, wszyscy po! 

scy zawodnicy — oprócz wycofa­
nego Kozłowskiego — stali pod­
czas XIX Wyścigu Pokoju na po­
dium zwycięzców, przy czym Ma­
giera i Polewiak dwukrotnie.

• Najwięcej etapów w klasyfi­
kacji drużynowej i indywidualnej 
wygrali kolarze włoscy. Drużyno­
wo triumfowali oni 5-krotnie. Bel­
gia i CSRS — po 3 razy, ZSRR — 
2, a POLSKA i Dania po 1.

• Indywidualnie kolarze Włoch 
wygrali 3 etapy. POLSKI, NRD, 
Węgier, CSRS i Francji — po 2, 
a ZSRR i Belgii — po 1.

• Jedynym kolarzem, który wy­
grał dwa etapy w tegorocznym 
wyścigu, był Włoch Guerra.

• Ogółem w dotychczasowych 
XIX Wyścigach Pokoju było 236 
etapów, w tym 4 drużynowe. Naj­
więcej zwycięstw zespołowych od­
niosła Czechosłowacja — 44 przed 
ZSRR — 42, NRD — 36. Polską — 
29, Belgią — 23 i Danią — 11.

• Najwięcej sukcesów indywi­
dualnych na etapach mieli tak­
że kolarze CSRS — 47 przed ZSRR 
— 36. NRD — 32. Belgią — 28, 
POLSKĄ — 23 i Włochami — 13.

Ma) 
27 

Diatek

Jana

Słońce: 3.42—19.58

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Mąż i żona”; 

NOWY — g. 19 „Namiestnik”; 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — 
g. 17 „Biją dzwony”.

KIHA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Wystrzał” (poi* 14 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Dzwonić Northside 777” (USA, 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Dwaj z Teksasu" 
(USA, 11 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10 i 12 
„Historia żółtej ciżemki” (poi., 
7 1.), g. 16, 18 i 20 „Próba miło­
ści” (jug., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 i 19.30 „Jeden przeciw 
wszystkim” (USA, 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 „Zawsze w nie­

dzielę” (poi., 11 1.), g. 13, 15.30, 
18 * 20.15 „Cichy wspólnik” (ang., 
16 1.); HUTNIK — g. 17 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
KOSMOS — g. 18 „Cafe pod Mi­
nogą” (poi., 12 1.), g. 20 „Pięciu 
mężów pani Lizy” (USA, 16 lat); 
MALTA — g. 16 „Zmierzch cza­
rowników” (poi., 11 1.), g. 18 i 20 
„Niedziela sprawiedliwości” (poi., 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30 i 20 „Nie jedzcie stokrotek” 
(USA, 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Człowiek z 
Rio” (franc.-włoski, 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Pan do to­
warzystwa” (franc., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Węzły 
rodzinne” (radź., 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego” (USA, 
12 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Zacne grzechy” (poi., 16 
l.y1, RIALTO — g. 10, 12.30, 15 
i 17.30* „Uciekinier w pościgu” 
/fiński, 14 1.), g. 20 „Pieczone go­
łąbki” (poi., 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ce’a” (USA, 14 1.); SCALA — g. 
16, 18.15 i 20.30 „Mr. Hobbs na 
urlopie’’ (USA, 14 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Jazz, jazz, jazz” (ang.. 14 
1.), g. 18 i 20 „Zacne grzechy” 
(poi., 16 1.); WARTA —g. 10, 12 114 
„12 milionów Holendrów” (hol., 
14 L), g. 16, 18 i 20 „Jutro Mek­

syk” (poi., 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 „Cztery 
dni Neapolu” (włoski, 16 1.), g. 
19.15 „Miecz i waga” (ang., 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Czarny tulipan” (franc., 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Zerwany most” (poi., 14 lat);

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Karlove Vary”.

Koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — Ta­
deusz Żmudziński — fortepian.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i 
UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz 8.15 Konc. rozrywk.; 8.50 
„Dr Żabiński przed mikrofo­
nem"; 9 Dla szkół średnich słu­
chowisko „Nad Niemnem”; 9.30 
Polska muzyka ludowa; 9.10 
Dla przedszkoli pt. „Nasi 
rodzice pracują”; 10 Kalejdo­
skop kulturalny; 10.30 Rytm i pio 
senka; 11 Konc. muz. polskiej; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
Muz. ludowa narodów radziec­
kich; 12.25 Rolniczy kwadrans; 

12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 

Dla kl. I i II pt. „Spacerek z me­
lodią”; 13.20 Recital fortep. B. 
Ringeissena; 13.40 Swojskie melo­
die; 14. Public, międzynar.; 15.05 
Dla szkół średnich słuch, pt. „Skar 
by w morzu”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. Dnia 18.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.35 „To i owo”; 21.35 Mocne u- 
derzenie po polsku; 22 „Festiwal 
młodej poezji w Łodzi”; 22.20 
Konc. dla miłośników muz. po­
ważnej; 23.10 Wiadom. sport. 0.05 
Program nocny ze Szczecina.

tyiADOMOSCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2-, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 
Konc. dnia; 9.40 Z życia ZSRR' 
10.35 Muz. rozrywk.; 10.50 „Trzecie 
pokolenie” fragm. 2 pow.; 11.10 
„ABC ekonomii”; 11.25 Z ulubio­
nych operetek; 12.25 Zesp. roz­
rywk.; 12.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzie­
ci fragm. pow. pt. „Kapitan Tor­
nado” ode. 3; 16.05 Felieton Red. 
Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Audy­
cja sport, pt. „Najcelniej strzela­
ją ligowcy Grunwaldu”; 18.10 10 

minut w -rytmie tanga; 18.20 Wiel- 
kop. aktualn. turyst.; 18.25 „20 mi­
nut z panem Zagłobą" — wesołe 
mikro-słuch.; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Konc. symf. Ork. i 
Chóru PR w Krakowie zorganizo­
wany w ramach obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego; 20.05 Re­
lacja dżw. ze Zjazdu Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych w Byd­
goszczy; 20.25 D. c. konc.; 21.35 
Konc. rozrywk.; \ 22.^5 IV Festiwal 
Przyjaźni „Pewićn dzień dalekiej 
przeszłości” słuch.; 22.55 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4(10, 5.30, 8.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.05* 
23.50.

TELEWIZJA

i PIĄTEK: 12.45 — Dla klas HI:\ 
„Maszeruje wojsko”; 16 — 18 lek-) 
cja jęz. ang.; 16.20 — „Piętno wio 
sny” — kompozycja muzyczna — 
(Moskwa); 17 — Wiadomości; 17.05 
— Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.20 — Dla młodych widzów _  
„Gdańska Kronika Dziewcząt i 
Chłopców’1; 17.35 - „Szlak pe­
łen niebezpieczeństw” — film z 
serii ~ „Świat, który nie nioże 
zginąć”; 18 — „Giełda reporte­
rów”; 18.30 — „Wielokropek”; 
18.50 — Wszechnica TV — pro­
gram pt. „Antykraksy”; 19.20 — 

Dobranoc i Dziennik; 20 — „E* 
cho-Tygodnia”; 20.15 — „Western 
na południku 15” — St. Bratkow­
skiego; 21.25 — „10 minut recen­
zji”; 21.35 — Film krótkometra- 
żowy; 21.50 — Dziennik; 22 — 
„Wszystko wasze ukradz.iono 
wam” — fragm. programu Zespo 
łu Studenckiego „Nurt”.

SOBOTA: 9.55 — Zoologia dla 
kl. VII: „Ssaki”; 10.35 — ,Jnte' 
resy Pana Mercadot” — film fab. 
prod. NRF (lat 16); 16.10 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie* 
ci” — program dla nauczycieli, 
16.20 — 18 lekcja jęz. rosyjskiego; 
16.40 — „Strajk chłopski”— 
krótkometrażowy prod. polskiej, 
16.55 — Wiadomości; 17 — 
gram Tygodnia; 17.15 — program 
dla młodych widzów, „Konkur 
5 milionów”; 18.10 — „P° 
stej” — Młodzieżowy Klub T > 
18.45 — „Podróż do wód” — re' 
portaż filmowy; 19.05 — ”'*1 
czorne rozmowy”; 19.20 — 
noc i Monitor; 20 — „Pegaz 
Magazyn kulturalny pod red- " 
Lasoty; 20.45 - Film krótkome 
tiażowy; 21 — Transm. Kon^ 
z Filharmonii Narodowej w 
szawie; W przerwie ok. 21.’ 
Dziennik; 22 — Wiadom. spor 
we; 23 — „Interesv Pana 
dot” — film fab. prod. NRF.

Zastrzega się prawo do zniia*
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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